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wcksped., miesięcznie |,50 zł z od- 

Przedpłata: noszeniem przez pocztę 20 gr 
więcaj. W wypadkach nieprzewidzianych, prey wstrzy- 

N pr mazia przedziębiorstwa, złożoniu precy, przerwaniu ko- 
p! manikacji, otrzymujący nie ma prawa żądać pozatertnie 
usywych dostarczeń grzety, lub zwrotu ceny ebona- | 
manto. Ža dział ogloszen. redakcja nie odnowiada 3 


Sroda Braci męczen. 
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Piątek Jana Gwalberta 
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Gasnąca gwiazda 
W. Brytanii. 


Obserwując wypadki angielskie od kilku lat, 
trudno się oprzeć wrażeniu, że okres świetności 
i potęgi imperjum angielskieśo zaczyna mijać po- 
woli. Jakkolwiek nie jest jeszcze tak daleko, aby 
można już mówić o upadku Wielkiej Brytanii, to 
jednak nie ulega wątpliwości, że przechodzi ona 
głębszą ewolucję, która — co nie jest wykluczone— 
pójść może w najbliższej przyszłości w kierunku 
znacznego obniżenia mocarstwowej potęgi angiel- 
skiej. 

Węzły, łączące pomiędzy sobą dominja bry- 
tyjskie, jeszcze się wprawdzie nie rozluźniają, ale 
rozluźnia się już zależność ich od metropoli i sto- 
sunki pomiędzy nimi stają się coraz więcej bezpo- 
średnie, to znaczy z ominięciem Londynu. Już na 

konferencji wensalskiej dominja otrzymały nie- 
zależną reprezentację, a jednocześnie znacznie roz- 
szerzyły zakres swojej autonomii Rząd londyński 
wobec dominjów przestał już być jedynym panem 
sytuacji. 

Z chwilą, gdy Londyn przestał być głównym 
rynkiem kapitałów, gdy City popadła w zależność 
od Ameryki, — Londyn jako centrala handlu i tran- 
sportu stracił dużo na znaczeniu. 

Sytuacja gospodarcza Anglji jest bardzo cięż 
ka. Na Anglji ciąży przedewszystkiem olbrzymi 
dług państwowy, który nie pozwala na rozwinięcie 
przemysłu w ten sposób, aby on mógł skutecznie 
konkurować ze Stanami Zjednoczonemi. 

Zboże, które Anglja produkuje wystarczy jej 
akurat na. . . . jedenaście tygodni. Zboże potrzeb- 
ne pozatem i surowce dowozi Anglja z Kanady, 
Australji, Indyj i t. d. Aby móc płacić za to wszy- 
stko, Anglja musi wywozić swoje wyroby i sprze- 
dawać je taniej, niż konkurenci. To znaczy Anglja 
nie mając rozwiniętego rolnictwa, musi być krajem 
wybitnie przemysłowym. 

Tymczasem okres Anglii jako państwa prze- 
mysłowego już-minął. Jej fabryki nie są w stanie 
konkurować ze współzawodnictwem Ameryki Pół. 
i Dalekiego Wschodu. Anglja przestaje być wszech- 
światowym dostawcą fabrykatów. Może walczyć 
jedynie o miejsce wszechświatowego pośrednika. 
„Fabrykant' angielski ginie, na jeśo miejscu zja- 
wia się „kupiec. 

Węgiel angielski coraz mniej staje się potrzeb 
nym na kontynencie. I na to nie ma rady. Żadna 
nacjonalizacja kopalń na to nic nie pomoże, nie 
umożliwi węślowi angielskiemu konkurencji z weg- 
lem niemieckim i francuskim. Dodać jeszcze na- 
leży, że doki angielskie redukują się, a rolnictwo 
nie wykazuje żadnego rozwoju. 

Wszystko więc wskazuje na to, że potężny 
dziś jeszcze kolos angielski chylić się zaczyna po- 
woli ku upadkowi. Choroba wewnętrzna Anglii 
jest kwestja bezrobocia i wiry socjalne, na zew- 
nątrz zaś znaczenie wysp brytyjskich w konglome- 
racie dominjów maleje coraz więcej, w dalekiej 
przyszłości nie jest też wykluczone rozpadnięcie 
się Wielkiego Imperjum Brytyjskiego. 

Trudno przewidzieć, czy w takim wypadku 
korzystałaby rzeczywiście Europa, a w pierwszym 
rzędzie Francja, Włochy i Polska, czy też upadek 
Anglji spowodowałby jakiś kataklizm wojenny. 


TROCKI MA WRÓCIĆ DO ROSJI. 
Mittags. Ztg. zamieszcza niesprawdzoną po- 
głoskę, zaczerpniętą z Morning Post, jakoby Troc- 
ki otrzymać miał pozwolenie na powrót do Mo: 


skwy celem objęcia kierowniczego stanowiska w 
armji Czerwonej. 


= 


Cena pojedyńczego egzemplarza 15 groszy 


Za ogłosz. pobiera sig od wiersza 
mn. (7 łam.) 10 gr, za reklamy na 
; potocznych 30 gr na pierw 


Ogłoszenia: 


str. J-lnm. w wiadomość 


szej str. 50 gr. Rabatu udziela się przy częstem ogła 
szaniu, „Głos Wąbrzeski* wychodzi trzy rary tygodn 
i to w poniec ak, środę i piątek, Ńkrzynku poczte 
wa 23. Redakcja i administracja u Mickiewicza 1 w 


i K 3 ek 14.25 ' 
Telefon Konto czekowe P. K. O. Poznań 204 , 


Dziś wschód słońca 
Jutro ,„ Jod 
„ księżyca h 


Dziś 


Król Fuad w Berlinie. 


Król egipski Fuad zwiedził ostatnio Europę. 


obrazku (lewo od góry) widzimy 


przyjazd króla 
znajdują się aparłamenia w których zamieszkiwał przybyły król. 


Między innemi zwiedził Niemcy. Na 
Fuada do Berlina. U dołu 


Z góry na prawo 


przedstawiciel Egiptu a fotografja (u dołu na lewo) przedstawia ambasadora niemieckie- 
ge w Kairze. 


Garść ziemi z Kopca Kościuszki na grobowiec 


gen. Pułaskiego przewiozą Klisz i Kowalczyk. 


Lotnicy polscy Klisz i Kowalczyk, którzy w 
najbliższych dniach podejmą lot z Europy do Ame- 
ryki na samolocie „Polonja“, zabiorą z sobą garść 
ziemi z kopca Kościuszki, Ziemia ta ma być zło- 


żona na proponowanym grobowcu bohatera pol- 
skiego i amerykańskiego gen. Kazimierza Puław- 
skiego w Savannach. 


W sobotę dnia 6, bm. w nocy na linji Kutno — 


Włocławek w odległości 1 kilometra od stacji Cho 
decz w kierunku Czerniewic miała miejsce kata: 
strofa kolejowa, której przebieg był następujący: 


Około godziny 2.30 w nocy ze stacji Chodecz 
w kierunku Czerniewic manewrował parowóz i kie 
dy niepotrzebnie minął zwrotnicę i znalazł się na 
linji od strony Czerniewic najechał na niego cała 
parą pociąg towarowy. Skutki zderzenia były o 
kropne; obydwa parowozy zostały rozbite a poza 


-Katastrofa kolejowa. 


tem poważnie uszkodzone 8 wagonów towarowych 
które spadły z toru. 

Ruch kolejowy na całej linji został zatarasowa 
ny. 

Na szczęście obeszło się bez znacznych ofiar 
w ludziach, tylko maszynista manewrującego paro 
wozu został poraniony. 

Wskutek tego wszystkie pociągi z Warszawy 
skierowane były przez Jabłonowo— Wąbrzeźno— 
Toruń. 


Prasa donosi o wykryciu przez władze buka 
reszteńskie spisku wojskowego przeciwko rządowi 


Maniu. Spiskowcy zamierzali aresztować człon 
ków rządu i ogłosić dyktaturę wojskową. Dokona 


Tyfus na Śląsku. | 
W kilku gminach powiatu świętochłowickie- 
go wybuchła epidemja tyfusu. Przebieg epidemiji 
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cie i na prowincji. Rząd przedsięwziął daleko ida 
ce zarządzenia ochronne. Garnizon bukareszteń 
ski znajduje się w pogotowiu alarmowym. 


jest tak groźny, że władze ustaliły kordon sanitar- 
ny i zarządziły izolację tych miejscowości. 


Dalszy ciąg referatu prezydenta 
izby Rzemieślniczej na;konferencji 
prasowej 

SZKOŁA DOKSZTAŁCAJĄCA. 
Jedną ze spraw, wymagających wiele wysiłków ze stro- 
ny [zby 


Rzemieślniczej w celu zupełnego jej uregulowania 


szywistych potrzeb rzemiosła, jest sprawa szkół 


ych zawodowych. 


Wysiłki te musiały się podwoić z chwilą wejścia w 


życie rozporządzenia o prawie przemysłowem, którego art. 
155 wymaga od kandydata, zgłaszającego się do egzaminu 
czeladniczego przedłożenia — pomiędzy innemi dokumenta- 


mi także „świadectwa ukończenia szkoły dokształcają- 
cej 
Artykuł ten nie uwzględnił okresu przejściowego, w któ 
rym ewentualnie mogliby być dopuszczeni do egzaminu cze- 
idniczego wszyscy ci terminatorzy, którzy — czy to z powo- 
du braku szkoły dokształcającej w danej miejscowości, czy 
też z innych względów nie mogli lub nie byli obowiązani 
szczać do szkoły dokształcającej, bowiem stosownie do 
rzepisów niemieckiej ordynacji procederowej, obowiązują- 
j do czasu wejścia w życie ustawy przemysłowej w b. za- 
borze pruskim, uczeń nie potrzebował uczęszczać do szko- 
ty dokształcającej po ukończeniu 18-go roku życia, bez wzglę- 
du na to, czy termin ukończył, czy też nie. Z tego wzgię- 
du wielu terminatorów mogło przedłożyć „świadectwo u- 


zęszczania” lecz nie „świadectwo ukończenia“ szkoły. 


Skutkiem przepisu, ujętego artykułem 155 rozp. o pra- 


vie przemysłowem wnioski kandydatów, nie mogących przed 


iożyć wymaganego „świadectwa ukończenia” szkoły do- 
tałcającej, musiały pozostać niezałatwione, zaś Izby Rze- 
mieślnicze Ziem Zachodnich Polski dążyły zgodnemi wy- 


iikami do zmiany 


powyższego przepisu, czyniąc starania 
u miarodajnych władz, w celu uzyskania ulg w formie wy- 
znaczenia okresu przejściowego. Starania te odniosły wresz- 
cie skutek, bowiem pod datą 30. kwietnia 1929r., wyszło 
odnośne rozporządzenie Ministerstwa Przemysłu i Handlu, 
wydane w porozumieniu z Ministerstwem Wyznań i Os- 
wiecenia Publ. (Dz. U. R. P. Nr, 41, poz. 346 z dnia 17 
[V. 29.), opiewające zmianę art. 155 w zastosowaniu do wo- 
jewództw: Poznańskiego i Pomorskiego, a streszczające się 
w tym, że do dnia 15. grudnia 1929r. mogą być dopuszczeni 
do egzaminu częladniczego ci wzyscy, którzy dotychczas 
nie złożyli tego egzaminu z powodu niemożności przedłoże- 
świadectwa ukończenia szkoły dokształcającej/. Ter- 

in ten jest zakrótki, gdyż ogranicza się do pół roku tylko, 
wĄLp1Ę 


czy w międzyczasie szkoły doksztąłcające utwo- 


zą się w należytej pełni. 

Poza powyższem niedomagania, dotyczące szkoły do- 
kształcającej, dadzą się ująć w następujących trzech punk- 
tach 

1) Sprawa iłości lekcyj, 

2) Sprawa czasu lekcyj, 

3) Sprawa programu lekcyj. 

Co do punktu pierwszego, —niedomagania spowodowa- 

są samemi rozporządzeniami, ponieważ np. art. 9 ustawy 

przedmiocie pracy młodocianych i kobiet z dnia 2. li- 
1924r., opiewa, że młodociani są obowiązani uczęsz- 


ne 


pca 
czać na naukę w szkole dokształcającej i że do obowiązko- 
vych godzin pracy należy wliczyć sześć godzin lekcyjnych 


tygodniowo, natomiast zarządzenie Ministerstwa Wyznań i 


Oświecenia Publ. z dnia 3. lipca 1924r, mówi wyrażnie, 
że uczniowie muszą obowiązkowo uczęszczać do szkoły na 
10 godzin lekcyj tygodniowo. — Ilość lekcyj i ich rozkład 


jest powodem rozgoryczenia wśród rzemiosła, szczególniej 
zawodów sezonowych, bowiem uczniowie muszą się odry- 
vać od pracy 5 razy w tygodniu i to w czasie, kiedy jak 
np. u fryzjerów, jest w przedsiębiorstwie największy ruch. 


cen. 


ADAM PŁUG 


DRZEWO ŚWIĘTE 


Z TRADYCYI ZACNEGO RODU. 
(Ciąg dalszy). 


19) SN OIN 


Piotr i Maciej śmierć ich pomścili ze Stefanem 
Czarnieckim, a obadwaj się dobrze wykąpali w krwa- 
wej ulewie, co przez cały ciag panowania ponad Pol- 
ska szumiała. Niestety! Piotr w niej nawet utonął, a 
sam tylko Maciej wypłynał, aby drogą spuściznę chwa- 
ły rodu swojego dalszym pokoleniom przekazać. 

A Bóg mu jeszcze i tej chluby dożyć dozwolił, że 
w późnej już starości aż czterech dzielnych synów 
poprowadził z Janem II. pod Wiedeń, chociaż naj- 
młodszy ledwie szesnasty rok podówczas rozpoczął. 
Poprowadził aż czterech, a z jednym tylko wrócił; 
bo dwaj z nich młodociane głowy położyli w owych 
sławnych igrzyskach, kiedy to mała garstka Polaków, 
przed rozpoczęciem boju, rzuciła się w sam Środek 
tureckiego obozu, kopie kruszyć przed namiotem we- 
zyra, — trzeci zaś zginął pod Parkanami. 

Owoż pan Maciej z jednym tylko synaczkiem z: 
Wiedeńskiej wyprawy wrócił. Gdy z nim stanął przed: 
matką: — A tamciż gdzie?! — jękła w strasznem 
przeczuciu. 

— Pełnoletni — odparł starzec z rzewnym uśmie- : 
chem — na swój chleb poszli, i dziś na dobrym żoł-' 
dzie u niebieskiej naszej Królowej służą; a ten oto; 
najmłodszy nam pozostał. Bogu więc złóżmy dzięki” 


i za bohaterską śmierć tamtych i za życie tego dzie-; 
cięcia. 

Matka zbladła tylko śmiertelnie, chwyciła się obu- 
racz za Serce. snać w trwodze, aby z bólu nie pekło.i 


m nar m m Hd A RA M, A O a eae z a 


Stratę ponosi również uczeń, nie mogąc być często- 
kroć obecnym przy pracach, których poznanie leży w in- 
teresie jego wyszkolenia. 

Odnośnie do sprawy czasu lekcyj (punkt 2), to niejas- 
ności zawierają się w tem, iż stosownie do obowiązujących 
ustaw i rozporządzeń 

a) nauka w szkole dokształcającej nie może trwać dłu 
żej, aniżeli do godziny 20-tej, 

b) młodociani nie mogą być zatrudnieni dłużej, jak 8 
godzin dziennie, 

c) że należy im zaliczyć 6 godzin lekcyj tygodniowo 
do obowiązujących godzin pracy. 

Wiek młodocianych jest ustawowo określony na 15 do 

18 lat, z czego wynika, że 

a) uczeń ponad 18 lat może pracować dłużej niż 8 go- 
dzin dziennie, 

b) praca dla tych uczniów może kończyć się o godzinie 
21-ej, 

c) czas lekcyj, przebyty przez nich w szkole dokształ- 
cającej, nie musi być zaliczony do obowiązkowych 
godzin pracy, 

Na tle tem mogą powstać zatargi sądowe, gdyż zasto 
sowanie przepisów o ochronie młodocianych do uczniów 
starszego wieku nie ma podstaw prawnych (w tych warun- 
kach napotkałoby na słuszny sprzeciw ze strony rzemies|- 
ników), wobec czego sprawa wymaga uregulowania, gdyż 
ewentualne spory mogłyby być rozstrzygnięte na nieko 
rzyść władzy szkolnej, co bez wątpienia wpłynęłoby u- 
jemnie na autorytet szkoły. 

Co do punktu trzeciego — programu lekcyj w szkołach 
dokształcających, życzenia rzemiosła idą w 
kierunku: 


następującym 


a) usunąć z programu szkolnego lekcje gimnastyki, po- 
nieważ cel, jaki mają te lekcje, osiągany jest przeż 
akcję organizacyj, zajmujących się wychowaniem ii- 
zycznem młodzieży, do których uczniowie chętnie 
należą, a których działalność mistrzowie chętnie po- 
pierają. 


b) Powiększyć liczbę godzin nauki fachowej i rysun-, 


ków zawodowych ze względu na to, że obecnie nie” 


zachodzi potrzeba nauki elementarnej w szkołach 
dokształcających, co musiało być swego czasu uwz- 
ględnione dla uczniów, którzy do polskich szkół wo- 
góle nie uczęszczali, — czas poświęcony temu moz- 
na wyzyskać w sposób korzystniejszy dla uczniów, to 
jest na naukę fachową i rysunków zawodowych. 

c) Lekcje w szkole dokształcającej rozłożyć w ten spo- 
sób, by w pierwszym roku nauki uczeń uczęszczał do 
szkoły na dwie lekcje tygodniowo więcej ponad ilość 
normalną, w trzecim zaś 2 mniej od iłości nauki nor- 
malnej i to dłatego, że uczeń w pierwszym roku 
nauki, wykonując w warsztacie tylko prace podrzęd- 
ne, mniej traci na opuszczaniu go, gdy natomiast w 
trzecim roku terminu każda godzina nieobecności w 
warsztacie jest dla niego stratą. 

d) Jako siły nauczycielskie, w charakterze instrukto- 
rów w szkołach dokształcających, przyciągnąć rze- 
mieślników — fachowców, ponieważ w związku z po- 
większoną liczbą lekcyj fachowych, udzielanie ich 

przez wykwalifikowanych zawodowców byłoby z 
większą korzyścią dla uczniów. 

e) Uczniów rzemieślniczych nie łączyć w jednych kla- 
sach z uczniami kupieckimi, przemysłowymi i inny- 
mi, a to ze względów właśnie na konieczność facho- 
wego kształcenia młodzieży rzemieślniczej. 

Wszystkie powyżej wyszczególnione życzenia rzemio- 

sła, dotyczące szkoły dokształcającej, Izba przedkłada u od- 
nośnych władz w formie pism, memorjałów, a ponieważ do- 


tychczas nie zostały rozstrzygnięte, staraniem naszem na 
dal będzie dążyć do ich otatecznego uregulowania. 


BR Ea O ZE Z O A 


NAJWIĘKSZE PISMO ŚWIATA O P. W. K. 


Specjalny Korespondent „Daily Maii“, naj- 
większego dziennika świata, zamieszcza na ła- 
mach swego pisma artykuł, w którym pisze dosio- 
wnie: „Polacy pokazali na tej wystawie, że nie- 
ma przedmiotu, którego by sami siabrykować nie 
mogli. Ten naród jest tak przemyślny (clever), 
że potrali zrobić wszystko, czego zapragnie. Jesi 
jednak wiele jeszcze rzeczy w Polsce nie wyrabia 
się w dostatecznej ilości. Í tu stwarza się okazja 
dla angielskiego fabrykanta.— Polacy dotychczas 
w zbyt ciężkich znajdowali się warunkach, aby 
móc olśnić świat. Dopiero teraz objawili nagie 
to, co zdziałali. Wojna poczyniła straszne spus 
toszenia w Polsce. Połacy wiedzieli, że nikt nie 
zapłaci im odszkodowania i że muszą sami praco- 
wać na siebie. Tajemnicą ich powodzenia jest 
też ta ciężka praca i oszczędność. Ludzie wszyst- 
kich sfer musieli zadowolić się znacznie niższą sto- 
pą życiową (standard ol life) niż my w Anglji. Na 
zbytki nie starczyło im środków. 


PODCZAS ŚWIĘTA NIEPODLEGŁOŚCI W STA- 
NACH ZJEDNOCZONYCH ZGINĘŁO BLISKO 
500 OSÓB. 


Donoszą z Nowego Jorku, że podczas uroczy- 
stości w okazji — 153-letniej rocznicy niepodległoś- 
ci Stanów Zjednoczonych zginęło wskutek tłoku 
159 osób. Z powodu eksplozji ogni sztucznych 7 
osób poniosło śmierć na miejscu a 71 doznało cięż- 
kich pcparzeń, — wskutek których wszyscy rani! 
zmarli w szpitalu. 

Zgórą 78 osób zostało przejechanych na śmierć 
przez samochody. 


ZA PRACĘ W PRZYSPOSOBIENIU WOJSKO- 
WYM. 


Za zgodą Pana Dowódcy Okręgu Korpusu Nr. 
VIIL, dowódca 67 pp. w Brodnicy awansował z dn. 
1. 7. 29. niżej wymienionych szeregowych rezerwy 
za pracę w Przysposobieniu Wojskowem powiatu 
lubawskiego: do stopnia rzeczywistego plutonowe- 
go rezerwy: kaprala rez. Leńdziona Stanisława 
z Tow. Gimn. „Sokół ' Nowemiasto: kaprala rez. 
Kowalewskiego Józeia z Stow. Młod. Polskiej Mro- 
czno; do stopnia rzeczywistego kaprala rezerwy: 
st. szereg. rez. Kowalskiego Jarosława z Drużyny 
Harcerskiej Lubawa; do stopnia rzeczywistego st. 
szeregowca rezerwy Chmielewskiego Jana z Towa- 
rzystwa Powst. i Wojaków Sumin; szerg. Topolew- 
skiego Leona z Tow. Powst. i Wojaków Skarlin 


TRĘDOWACI W JAPONII. 


Japonja według urzędowej statystyki, posiada 
30.000 trędowatych. Z opieki publicznej korzysta 
2.330 trędowatych, zaś z prywatnej. 966. W licz- 
bie prywatnych sę dwa katolickie zakłady dla 
trędowatych, które opiekują się obecnie choremi. 
Inne zakłady są utrzymywane przez samorządy. 
Zakład protestancki liczy 50 chorych. Co zaś do 
budaizm,u tak rozwielmożnionego w Japonii, to 
zupełnie nie zajmuje się losem tych nieszczęśli- 
wych — 


usta jej zadrżały, dwie łzy gorzkie, palace, stoczyły 
się po twarzy, — i nic; westchnęła tylko, ucałowała 


rękę meżowską, ucałowała głowę swego Stefanka. co 
miłośnie i kornie u kolan jej przykłeknął, i wszyscy 
troje do kościoła wnet- się udali, ból swój i chlubę 
Bogu ofiarować. $ 

A Stefanowi złe sie czasy dostały! Ostatnie smu- 
tne lata króla Jana III., całe panowanie pierwszego 
Sasa i początek drugiego! Jeszczeż pod Sobieskim, 
to przynajmniej wiedział, czego się trzymać; ale za 
Augusta ÍI., kiedy przyszła fatalna wojna domowa, 
gdy dwaj królowie o nieszczęsną koronę mocować 
się z sobą zaczęli, a jak jeden, tak drugi, obcem się 
wojskiem podpierał, to już biedny pan Stefan omal 
że ze szczętem głowy nie stracił! Gdyby żył ojciec, 
tenby go może doświadczeniem swojem podtrzymał; 
lecz pan Maciej w ślad za Sobieskim poszedł, matka 
zaś tylko do Boga się modiić umiała o dobre dlań 
natchnienie ... 

I modlitwa ta próżna nie była; ona, a wraz z nią 
i duch opiekuńczy rodu tego zacnego, i ja ze krwią 
męczeńską w podwalinie jego domu leżąca, były to 
wszystko siły potężne, które nie dały upaść chwieją- 
cemu się panu Stefanowi. Zrodziła się w nim nawet 
myśl wielce zacna i patryotyczna, lecz, na nieszczęś- 
cie, do spełnienia zbyt trudna. Oto powziął był za- 
miar cały naród skoniederować ku obronie ojczyzny 
od obu naraz królów i od ich protektorów i druhów 
Rzucił się między szlachtę, temu i owemu zwierzył 
swoje zamysły; ale niepojęty, wyśmiany, z goryczą 
w sercu, niepodległe swe plany rzucić w niepamięć 
musiał, a trzymać się Lasa lub Sasa. 

Obu niechętny, za Sasem wszakże pociągnął. 

— Sam go wolnym głosem wybrałem — mawiał, 
ciężko wzdychając — a więc i bronić go muszę; tem 
bardziej, że tamtego Szwed mi narzuca, a ze Szwe- 
dem krwawy mój rozrachunek nie skończony jeszcze 
od wieku ! 


s Gość DAET ION VA A A CY ZEN 
Bronił więc Sasa; nie z serca (z serca Szweda 
tylko), lecz z przekonania, nie mniej wszelako SZCZ: 
rze, i ani mienia, ani krwi swej nie szczędził. A gd 
sie August umocował na tronie, to hojnie nagradz 
jac swoich przyjaciół, i o nim też przypomniał, i M 
niemu też rękę, pełna darów, wyciągnał. 

— Niechaj innym je rozda — rzekł hardy szlach 
cie z krwawą uraza — jam nie służył prywacie, jar 
nie frymarczył krwia swoją, i zapłaty za nią nie w: 
zmę ! 

Ubodła króla ta szlachetna odpowiedż, która 
zausznicy zaraz odnieśli, i odtąd krzywem okiem ' 
Stefana spoglądał i synowi przekazał w spadku 
niechęć swoją. 

Pan Stefan nie kłopotał sobie tem głowy. czy 
czy dobrze u dworu stoi; bo już do ostatka zmi 
rzywszy sobie sprawy publiczne, gdzie we wszystkien 
brała górę niecna prywata, zamknął się w swo" 
dworze, i miecz zawiesiwszy na ścianie, rodzinneni! 
życiu się oddał. 

Bóg mu jednego tyłko dał syna. Smuciło go U 
z początku, lecz zmiarkowawszy, jakim trybem rzecz) 
w ojczyżnie ida: — ha! — rzekł — Bóg wie dobrzć 
co robi; lepiej bez nich, niżby mieli gnuśnieć i mat 
nieć; ten zaś jedynak chyba mi jeno na utrzymane 
gniazda poczciwego zostanie; bo ani on głową, anl 
reką chrobraą nic dziś powszechnemu dobru nx 
przyda! 

Ćwiczył go wszakże i w sztuce rycerskiej, i w ży: 
ciu obywatelskiem. i cnoty staropolskie starannie W 
serce mu wpajał. Po sejmach ni sejmikach z nim 5! 
nie włóczył, bo: — nie chce — powiadał — żeby 1"? 
to zgorszenie i Boską obrazę patrzał, a uczył się bur 
dy i irymarki bezecnej. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


eZ mme 


Mazs znajomy - Wicek - chce być 
p bogatym! 
ŁATWY SPOSÓB DO WZBOGACENIA SIĘ! 


j- Wicek, nasz dobry znajomy, siedząc przy czar 
a~ nej kawie w jednej z tutejszych kawiarn, z ogrom 
0- nem zainteresowaniem przeglądał tabelę wygra 
e- nych losów i9—iej Polskiej Loterji Klasowej, dru 
ie giej klasy Wicek trzy razy przeglądał tabelę wy 
r), granych, a to dlatego, że taką zasadą kieruje się od 
si dzieciństwa. Choć inni unikają trójki, on wiaśaie 
ia rczpoczyna wielkie interesy, jak n. p. w trzecim 
ja dniu miesiąca, w trzeci dzień tygodnia, czy też © 
as trzeciej godzinie czy trzecią niedzielę po pierw 
Dy szym. Wicek zasadą tą kieruje się od dzieciństwa. 
ie I tak jeszcze teraz robi, Inaczej nie będę robii — 
) powiedział raz Wicek — niech się dzieje co chce — 
ie i ja muszę mieć szczęśliwą godzinę, w której nadejś 
O- cie mocno wierzę. Inni robią wielkie interesy, 
st choć nic nie mają — a dlaczegoż ja bym nie mógł 
t- być bogaty? Chociaż nie mam majątku, to jednako 
0- woż mam los Polskiej Loterji Państwowej, który 
la zawsze może jeszcze wygrać i to ni mniej, ni wię 


cej (teroz w 3—ej klasie) jak tylko 80 tysięcy zło- 

tych. Ja wiem, że napewno coś wygram! 

o Tak mówił Wicek — nasz dobry znajomy. Obej 
rzawszy tabelę wygranych, i stwierdziwszy, że w 
drugiej klasie nic nie wygrał, posładził się po twa 


y- rzy i popadł w głębokie zamyślenie, Hm.! Tym ra 
Ś. zem szczęście mnie ominęło — ale teraz nie! Na 
cu pewno nie! Muszę iść kupić los i to natychmiast 
7 do 3— ej klasy — a wygram!. Pierwsze ciągnienie 
Że odbędzie się akurat 17 lipca — jest jest więc trzy 
ü dni do dwudziestego lipca — do tego czasu wiec 
będę bogaty chłop. 
rÉ Tak medytował Wicek. Po wypiciu kawy udał 


się Wicek do kelektury Głosu Wąbrzeskiego gdzie 
kupił LOS Polskiej Loterji Klasowej do 3—ej klasy. 


> Tylke przez loierję można się wzbogacić — 
| rzekł Wicek — wychodząc z kolektury. 

z (Jaki numer losu zakupił, oraz ce powiedziała 
z Wickowi wróżka — w następnym numerze.) 

Y aa -a aa a ana mma mara: enrm 
lu 2 

p- Wiadomości potoczne. 

i Wąbrzeźno, dnia 10 lipca 1929r. 

J- MIEJSCOWE. 

x Pan N. N. Za popełnione winy złożył w Re- 


r dakcji do naszej dyspozycji 30 złotych w dowód 
skruchy. Pieniądze przeznaczyliśmy na Kasę Po- 


s śrzebową Towarzystwa Ludowego dla najbiedniej- 
3 szych członków. 
Od pewnej osoby przez bíuro p. mec. Czypic- 
kiego otrzymałam d> kasy św. Wincentego a Pau 
F ulo 10,— zł. Serdeczne „Bóg zapłać” 
ję Za Zarząd H. Sigurska, skarbniczka. 
z- — Odznaczenie zasłużonych. Na ostatniem ze- 
å braniu Zarządu Powiatowej Kasy Chorych, w o- 
i. becności członków zarządu i personelu Kasy, od- 
d było się wręczenie Medalu Dziesięciolecia Odzy- 
lo skania Niepodległości — p. dyrektorowi Kasy o- 
0 raz urzędnikom Kasy Chorych, w myśl pisma dy- 
A rektora Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń w Po- 
znaniu, 
Ak, Medal otrzymali: Pan dyrektor Walerjan 
3: Milanowski, sekretarz p. Wacław Tuszyński, ka 
c sjerka p. Melanja Arciszewska, p. Monika Dożanka 
A gagi © po Michalina Szymańska. 
radz Aktu wręczenia dokonał przewodniczący Ka- 
„i W sy Chorych p. redaktor B. Szczuka, życząc wszei- 
kiej pomyślności, oraz prosił by nadał rzetelnie pra 
szla! cowali dla dobra instytucji, a temsamem dla dobra 
e ja ogółu. W końcu składali życzenia członkowie Za- 
je w rządu. — Z naszej strony zasyłamy serdeczne po- 
winszowanie odznaczonym.— Red. 
ra n — Wycieczka Polaków z Czechosłowacji w Wą 
em "$ brzeźnie. Wczoraj przebywała wycieczka członkw 
dku polskiej szkoły rolniczej z Śląska Cieszyńskiego. U- 


czestnicy, w liczbie 40-tu zwiedzili Powszechną 
Zy Wystawę Krajową, a obecnie odbywają podróż 


zmi po całej Polsce, zwiedzając także Niedźwiedz i Wą- 
stkicigą brzeźno. Niewiasty ubrane były w piękne stroje na- 
5wo:IBĄ rodowe, Wczoraj jeszcze wycieczka wyruszyła w 
nneuugĄ dalszą drogę do Gdyni. 


NOTATKI REPCRTERA 


o t 
ca — Na „publiczne występy przyjechała nieja- 


rzecz) = ; a 
obrzejjj kaś Schachtówna z Lubawy i wałęsała się po uli- 
| mati cach naszego miasta. Po spisaniu odpowiedniego 


protokółu odstawiono Sch. do jej rodzinnego mia- 
sta. 


manii 
a, anl 
„Ad — Symulowana kradzież. P. J. Malec z wybu- 
dowania pod Młynik zameldował Policji, że w nocy 
z 7 na 8 bm. dokonano w jego kużni kradzieży z 
włamaniem. Nieznani sprawcy skradli: kowadło, 
maszynkę do wirowania i inne sprzęty, łącznej war- 
tości 1000 zł. Policja, po zameldowaniu o kradzieży 
wszczęła na miejscu dochodzenia, i znalazła „skra- 
dzione" przedmioty potopione w bagnie. 

Celem wyświetlenia sprawy przytrzymani zo- 
stali dwaj uczniowie p. Malca, albowiem kradzież 


w ży: 
nie W 
im sę 
by na 
e bur 


ta jest prawdopodobnie symulowaną w celu pod- 
jęcia ubezpieczenia. °? 

— Ujęcie deiraudanta. Przytrzymany został 
Michai Stasiński z Wąbrzeźna, który popełnii u 
p. Kowalskiego defraudację. 

— Nie kradnij! Bereska Józef, pochodzący 
Warszawy pracował u p. Ch. w Wąbrzeźnie. Mimo 
to, że u pracodawcy miał dobrze, B. jednakowoż 
się tem nie zadowolił, bo okradał swego pracodaw 
cę i to tak długo, aż mu się noga podwinęła i b. 
osadzono w areszcie. 

— Nie zanieczyszczać powietrza! Przez ulice 
naszego miasta w ub. tygodniu przewożono na wo- 
zie padlinę bez nakrycia do rakarni czystochleb- 
skiej. Przewożenie padliny bez jakiegokolwiek na 
krycia jest surowo wzbronione, albowiem zanie- 
czyszcza powietrze. Na p. W., który jest zarządzcą 
rakarni spisano doniesienie karne. 

— Odstawienie morderców do Torunia. Przez 
dwóch posterunkowych P. P. odstawieni zostali do 
więzienia toruńskiego mordercy śp. Kasprzykow 
skiego, który został zamordowany w Jarantowi- 
cach. Nazwiska odstawionych brzmią: Urbański 
Stanisław, Polewaczyk Józef, Zwoliński Paweł, Bur 
dza Michał. 

RÓŻNE 

— Zabawa w ogrodzie. W nadchodzącą niedzie- 
lẹ odbędzie się zabawa letnia w ogrodzie p. Twar- 
dowskiego, urządzona staraniem Komitetu Repre- 
zentacyjnego, stojącego pod protektoratem p. Sta- 
rosty dr. Prądzyńskiego; czysty zysk z zabawy prze- 
znacza się na Policyjne Koło Sportowe „LECH 
powiatu wąbrzeskiego. W ogrodzie będzie wiele mi- 
łych niespodzianek. Wieczorem w sali p. J. Kaczyń- 
skiego odbędzie się dalszy ciąg zabawy. 

Jesteśmy przekonani, że Obywatelstwo po- 
prze wysiłki Komitetu Reprezentacyjnego, który 
przychodzi z pomocą Policyjnemu Kołu Sporto- 
wemu. Szczegóły w afiszach! 

— Wagon sypialny z Poznania do Gdyni. Od 
28-go czerwca do 31-go sierpnia br. będzie tytu- 
łem próby kursował w pociągach Nr. 218/413 i 
414/211 między Gdynią a Poznaniem wagon sy- 
pialny I i Ii klasy. 

— Z niedzielnych zawodów „POMORZANKI”. 
W ubiegłą niedzielę gościli nasi piłkarze u siebie 
groźnego fizycznie przeciwnika K. S. Sparta — 
Nowemiasto. 

O godzinie 3,45 wkroczyła „Sparta na boisko, 
publiczność widząc postawę graczy twierdziła, iż 
biało zieloni przegrają sądząc po fizycznie silniej- 
szych od graczy Pomorzanki gościach, lecz nas 
biało zieloni nie tracąc ducha wbieśli na boisko 
z okrzykiem powitalnym i nadzieją wyśranej. 

Gra się rozpoczęła w szybkim tempie, zaraz 
dało się zauważyć przewagę biało zielonych, którzy 
faktycznie pokazali piekną, kombinacyjną grę, to 
też w 9-tej minucie uzyskali pierwszego goala, bia- 
ło niebiescy zostali przez to podrażnieni, podwoili 
tempo i atakowali niebezpiecznie, ale wszystkie 
strzały skierowane na bramkę likwidował świetnie 
bramkarz Kaczyński, nie zważając na błoto jakie 
było przed bramką. Wynik do przerwy 3 : 0. > 

- Po przerwie gra mniej interesująca, biało zieloni 
zaczęli lekceważyć sobie gości, za co dostali na- 
uczkę, gdyż „Sparta“ uzyskała dla siebie honoro- 
wego gola, zaś Pomorzanka uzyskałaja jeszcze 4 
gole, wynik ostateczny na korzyść Pomorzanki 7;1. 

W dniu 21 lipca Pomorzanka wyjeżdża na re- 
wanż do Nowegomiasta, zapewno biało niebiescy 
niepozwolą na tak wysoką przegraną i będą się 
starali zrehabilitować za niedzielną porażkę. 

Przed wyżej wspomnianymi zawodami odbył się 
przedmecz pomiędzy H. K. S. Wąbrzeźno — Po- 
morzanka IL. Wynik na korzyść Pomorzanki 5 : 0 

Jeden z widzów. 
4 POWIATU. 

— Kowalewo (Święto Bractwa Strzeleckiego]. 
W nadchodzącą niedzielę t. į. 14. bm. rozpocznie się 
strzelanie o godność króla kurkowego. Strzelanie 
trwało będzie do 15 lipca włącznie. Święto za- 
kończy się balem królewskim. 

— Łopatki. (Wybory do zarządu gminnego). W 
czwartèk, 4 bm., odbyły się pod przewodnictwem 
p. radcy J. Kamińskiego ponowne wybory do za- 
rządu gminnego w Łopatkach. Sołtysem został 
wybrany w ścisłem głosowaniu dotychczasowy ko- 
misaryczny p. Czarnik. 

— Trzciano (Wybór zarządu gminnego). Ni 
ponownych wyborach do zarządu śminnego wybra- 
no sołtysem p. Dybowskiego. 

— Polskie Łopatki (Poświęcenie figury). Od- 
było się tutaj poświęcenie figury Matki Boskiej 
Skępskiej. Figurę tę, w formie kapliczki postawił 
własnym kosztem i na własnej ziemi właściciel 
ziemski p. Reinik. 

Poświęcenia w obecności właściciela i jego ro- 
dziny i zaproszonych gości dokonał ks. dziekan 
Karczyński z Rywałdu, przemawiając również do 
zebranych. Na zakończenie uroczystości poświęce- 
nia odśpiewano wspólnie „Serdeczna Matko“ po- 
czem p. Reinik podejmował gości podwieczorkiem. 

Udział w całej uroczystości brali między inne- 
mi twórca pomnika p. Jan Kamiński, jeśo najbliż- 


z 


szy współpracownik p. Pokorowski i wielu innych 

Figura jest zrobiona z kamienia. 

— Królewska Nowawieś (Pożar). W nocy z 
dnia 2 na 3 bm. powstał z niestwierdzonych dotąd 
przyczyn pożar w zagrodzie rolnika p. Antoniego 
Kowalskiego w Król. Nowejwsi. Pastwą płomieni 
padły: stodoła, chlew i narzędzia rolnicze, Szkody 
materjalne znaczne. 

— Kilka kradzieży dokonano w ostatnim cza 
sie w okolicy Królewskiej Nowejwsi. Są to kradzie- 


że przeważnie polne. Złodzieje w większej części 


zostali przychwyceni i oddani w ręce sprawiedli- 
wości 
Baczność! Bacznosśc! 


Tow. Gimn. Sokół w Wąbrzeźnie urządza 
w niedzielę dnia 14-go lipca b. r. 

Jednogodzinny obchód ku pamięci 
pod Grumwaldem! 

Program! 
1) O godz. 10.30 uroczyste nabożeństwo z oko- 
licznościowem kazaniem. 
2. Po nabożeństwie złożenie wieńca przed pom 
nikiem poległych. 
3) Pochód przez miasto z orkiestrą na salę dru- 
cha Kaczyńskiego „Dwór Wąbrzeski*. 
4) Akademja Grunwaldzka: 
a) Przemówienie „Ku Chwale Grunwaldu" 
b) Protest przeciwko zakusom niemieckim i 
przypomnienie 10-lecia Traktatu Wersal- 
skiego 
c) apel do jedności i skupienia sił oraz zakoń- 
czenie. 

Prosimy patrjotyczne zarządy wszystkich na 
szych Towarzystw o wzięcie śgremjalnego udziału 
w tej maniłestacji narodowej i stawienie się ze 
sztandarami na nabożeństwo uroczyste oraz aka- 
demiję. 

Niechaj pamięć Grunwaldu skupi całe obywa 
telstwo miasta naszego i okolicy oraz wszystkie bez 
wyjątku organizacje do godnego uczczenia tego hi- 
storycznego i pełnego chwały dzieła narodu Pol- 
skiego! 

Zbiórka Towarzystw ze sztandarami przed ko- 
ściołem o godz. 10,15. 

Czołemi 


jitwy 


Zarząd Sokoła! 


CO GRAJĄ W KINACH? 
Kino „Słońce“ 
Dziś;i dni następne przepiękny film 
„ROZPĘTANE ŻYWIOŁY" 
Ze względu na treść tego filmu wszyscy go 
winni zobaczyć. 
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TARGOWICA MIEJSKA POZNAŃ, 
Urzędowe stwierdzenie Lori notowania cen 
zdnia 9 VII. 1929 r 
Płacono za 100 kg. żywej wagi: 
Jałówki i krowy 
aj pełnomięś, wytucz krowy najw. wartości rzeźniej 158—160 
b) pełnomies. wytucz. krowy mniej dobre młode naj. 


wart, rzeźnej do lat 7. . j 148—15 

c) starsze wytucz, jałówki i krowy . . 136—145 

d) miernie odżywione krowy i jałówki . 108—110 

e) licho odżywione krowy i jałówki . 75—94 
Cielęta 

a) najprzedniejsze cielęta tuczne , . . . 220—230 

b) średnio tuczone cielęta i najprzed. ssaki . 186—200 

c) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki . 160—170 

d) liche ssaki . A DAL 140—170 
Owce 

Opasy chlew ne: 

a) jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne . 136—140 


b) starsze skopy tuczne, liche jagnięta tuczne i dobrze 
ədżyw. młode owce . TEE AE i 124-127 
c) miernie odżywione skopy i owce . ——116 


NOTOWANIA GIEŁDY PŁODÓW ROLNICZYCH 

w POZNANIU. 

Notowania oficjalne z dnia 8. VII. 1929 r. 

100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań. 
ZN w AWS | wisko AOST 28 
E A x. (043 1: IE O A te WY 5 w T A o e = 
Jęczmień brow. . 
JKCB ZEW 0.2 aa Pn 107.00 O 
Mąka żytnia 65% z work. stan. . SF —-——,— 
Mąka pszenna 65% z work.. . . assa 66,00—70,00 
OWIEG 47%, N u O Ca, ost ali TZ Fo 26,00—27,00 


RUCH TOWARZYSTW 


— Wąbrzeźno. Baczność Powstańcy i Wojacy. Ze- 
branie Tow. gĄPowst i Wojaków odbędzie się w srodę 
dnia 10. 7. br. o godz. S-mej wiecz. w lokalu drh. Mar- 
kuszewskiego. 

Z powodu odbyć się mającego ostrego strzelania na 
strzelnicy w Czystochlebiu oraz innych ważnych spraw 
uprasza się członków|oraz sympatyków Tow. o jaknajli- 
czniejszy udział. Wolność Zarząd. 

— Wąbrzeźno. Dziś lekcja śpiewu Lutni o godz 
8-mej wiecz, 


— Wąbrzeźno. Tow. śpiewu „Lutnia“ — Walne ze- 
branie. Tow. śpiewu „Lutnia* odbędzie się w środę dnia 
17, lipca 1929 r. o godz. 8-mej wiecz. w lokalu p. Stefa- 
na Klimka. 

Porządek obrad: 1) Zagajenie. 2) Sprawozdanie zarzą- 
mu z swej działalności a) sekretarza, b) skarbnika, c) bibljo 
o karza, 3 )Wybór nowego zarządu 4) Wolne głosy, 

Za Zarząd St. Klimek prezes. 


Druk i nakład: „Głos Wąbrzeski'* B. Szczuka, Wąbrzeźna 
Redaktor odpowiedzialny: Bolesław Szczuka Wąbrzeźno 
Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 


27,50 — 28,50 
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W środę, dnia 9 lipca o g. 8.30 w. 
97 I i poraz ostatni 
w czwartek o godz. 8.30 wiecz, 


| w dawno zapowiedzianym 
[ii LUI olbrzymim filmie występuje 
najpiękniejsza para kochan- 


Z: IU ULU ków świata 


104.090 0410008091 009000934001 000090010000 064090500000 to ści w 10 ak tach pt. 
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nadprogram program 


P rzetarg DrZYMNUSOWY. 


W dniach niżej określonych sprzedawać będzie egzekutor powiatowy przy 
Pow. Kasie Chorych w Wąbrzeźnie, najwięcej dającemu za natychmiastową za- 
płatę gotówką u wymienionych poniżej: 

u "WETWZWG *WWT=/"Y* AR | «IRS REANĘEMASYA E APA | MKS -TM PO SOENE ZACK 
i. p. Szarszewski Aleks. 16. 7. 29 r. o godz 
Kowalewo przy głów. 12 ol dnie 45 kg. gorczycy 
dworcu 2 w południe 
sae 4 MEEA DARA 
2) p. Sadewska Teofila |17. 7. 29 r. o godz.| jeden i pół roczną ja- 
Miewoe 12 Aien TAR | 
3 m Juśko P.L „[18. 7. 29r. o ah PA dog tro 
3.p. Juśko Ludowice | ;; przed połudn. gę ymetrowąę | 
4) p. Hasse Stam. 18. 7. 29 r. o godz.| p „orków mąki tyta | 
z > „ n U 
didani 14,30 po poł. | 
3. p. Włodarski Anteni|19. 7. 29 r.o godz. 
EEI JRR N gc 8 maszynę do szycia 
Golub 9,30 przed poł. 
m. Królikowski Ant. | 19. 7. 29 r. o godz. 
z = í i . maszynę do szycia 
Golub i1 przed połudn. 
]. p. Tomaszek Antoni |19. 7. 29 r. o godz. 
. 5 
Mig j ko „A, AIR AES biurko 
(Konstancjewo 15 po południu 
O W Z ZE 

3.p. Fergiński 20. 7. 29, o godz. 

Wąbrzeźno wyb. 11 przed poł. jedna-eoczno |fałowicę 

ONAR, EA | 

R r ki ; | 

9. p. Paczkowski 22: 1. 9 o godz 

Ip ri 22. 1. 29 r.o godz. jedną krowę 

Ostrowo 12 w południe | 
i 
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ia 
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KONKU 


a dostawę 800 ctr. koksu hutniczego (gru- 


abrześno. 


rzewod Iniczący” Wydziału Powiatowego. 


m f ég na 
zomig , Przetarg przymusowy | 
vig dnis a i2 fi pe ca 29 Fa | Dnia i2. 22. "29 fe © godz. 9| 
5-tej po południu na-|p rzed poł. sprzedawać będę w dro dze 
|przetargu przymusowego najwięcej da- 
bliezn Af nie |iącemu. za natychmiastową gotówkę w 
Tia, R W ydzi ierżawi » „m *|moim biurze przy ulicy Hallera 10 
í zegowych jeziora siciń sdi i skrzypce 
e dłości | 
f pe 
| 
| 
| 


„ które gri nen do posiad | Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno 
nojnacziego i Nahsowej. PTT ASS Só, 
Zbiórka reilektantów o wyznaczo- Komitet Reprezentacyjny 
n czasie przed posiadłość p.Nahsowej pad protektoratem ]WPana ‘Starosty Dra Ed- 
Warunki w vdziefż OgłOSZO- warda Prądzyńskiego urządza 


będą krótko przed rozpoczęciem wy- PIERWSZĄ - WIELKĄ 


AG rs rana r ZABAWĘ LETNIĄ 


M 

w dniu 1% lipca w ogrodzie p. Twardowskiego 
na „cele oświatowe Policyjneg zo Klubu Sportowe- 
Pawriatawa K ry u p, S LECH“ pow. wąbrzeskiego, w skład które- 
pór viatowa K ns Ghor ch w Wąbrze- lg ip TA nasi stróże bezpieczeństwa łpublicz- 
za nini jszem nego, na którą JW Państwo ma zaszczyt zaprosić 
Komitet Reprezentacyjny. 


PROGRAM: 
| Od g. 12—13 koncert na rynku. Początek kon- 
certu w ogrodzie o godz. 14-tej. W czasie kon- 
certu różne niespodzianki jak: loterja fantowa, 
strzelanie do tarczy z wiatrówek i floweru, ko- 
lo szczęścia i jaukcja amerykańska. Od godz. 22 
Uferty należy składać w powołaniu ZABAWA TANECZNA. 
L.dz. 25550/1. 29. najdalej do dnia 15 i iy e p. Jana Exes nongo 

do biura tut. Kasy Chorych. UWAG Fowyzėz „a wielka zabawa letnia za- 

NI z powiedziana była na niedzielę dnia 7 lipca, lecz 

Milanowski, dyrektor z powodu niepogody się nie dbyła. 


Schwarz, burmistrz. 


U 


lub kostka), loco piwnica Kasy Ghorych |s 


! jila Q 


TYT WOOD a RYBA I TANE, AREE NAE A 


Kup więc los da 3-ciej klasy w kolekturze 
GŁOSU WĄBRZESKIEGO' Wąbrzeźno Mickiewicza 1. 


TWORZYSZ ZRZEC EEE IENE PORE ODC "| 7 SWĄ TASSE WYDANE WAPNA AAAA VOL VEDAR TYL ZEKI KOZY KOZMOCOZĘĆ 100. 


placi od wkładów 10 


Wypłata do 1000 zł na każde żądanie 
ponad 1000 zł za dwutygodniowem wypowiedzeniem 
Gwarancja 3.500.000 złotych. 


Ponadto Kasa roziosowywuje pomiędzy wkładców premie. 


Przy przekroczeniu miljona zł. Zarząd 


500 zł osobie, która przekroczyła miljon, oraz rozloso- 
wała 5 premii po sto złotych pomiędzy 5-ciu wkładców. 


Nie traćcie bez potrzeby 
na procentach MEZENNEWEM 


Kasa Spółdzielcza Parcel. Osadn.i(riziąlzi 


prOĆ. 


Kasy wypłacił 


Przy przekroczeniu 1.100.000 zł wylosował Zarząd dal- 


sze 500 złotych pomiędzy $-ciu wkładców. 
W przyszłości aż do dojścia 


do 2.000.000 złotych 


losować będziemy premie 


po 50, 100, 200, 300 i 500 złotych 


w ogólnej sumie 


5000 zlotych. 


Nie traćcie sposobności do szczęśliwego wylosowania 


premii. 


Oszczęsdizajcie zatem 


w Kasie Spółdzielczej Parcel. Osadn. 


w Grudziądzu, Plac 23 Stycznia 21 


P. K. O. Warszawa 170.215 P. K, 0. 


wiadomości Szanownym Rolnikom, 
że z dniem 1 ligta otworzyłem 


SKŁADNICĘ 
maszyn i narzędzi 


rolniczych 


wszelkiego gatunku i polecam 
żniwiarki, grabie, maneże, sietz- 
karnie, młóckarnie, wiałnie, kuf- 
tywatory, pługi skibowce, walce 
Kambelia, walce trzyczęściowe 0- 


| 
| 
raz wszelkie inne narzędzia roln. 
terminowego kredvtu. 
Dawn. fabryka maszyn roln. Hostman Sowiński 
obecnie GRYZŻA Wąbrzeźno 


Ceny konkurencyjne udzielam długo- 
ulica Kolejowa 49 |-—POIRZEBNA |” 
WW | o 
moy SPIRALNY =S 


Baczność muzykalni! 


Tow. Gim. Sokół w Wąbkbrze- 
źmie poszukuje ochotników do nowo 
tworzącej się orkiestry sokolej. Zgło- 
szenia przyjmuje prezes Sokoła do dnia 
i-go sierpnia br. Kandydaci przejdą 
wyszkolenie pod kierownictwem instruk. 
wojskowego. Wiek kandydatów nie niżej 
18 lat. Instrumenty posiada towarzy- 
stwo własne, 

Nadarza się dobra okazja dla muzy- 
kalnych, więc radzimy zgłaszać Się jak- 
najprędzej. 

Po ukończonem przeszkoleniu mu- 
zykanci przejdą na płatny etat orkiestry 
tut. Sokoła. 

c Z OLEM! 


Zarząd Tow. Gimnast. Sokół 
w biedaków 


Baczność Rolnicy i 
Niniejszem podaję do śsaskawej 


Pamiętaj, że żadna transakcja handlowa, żadna polisa ubezpieczającą 
nie mogą zapewnić tego, co dać może klasowa Polska Loterja Państw. 


otrzymaniu zamówienia. 


Poznań 206.780 


|piesek pokojowy 


maleńki rasy „Rey pinszer” 
wabii się Morus, maści 
czarnej, łapki, żółte,uszy 
obciętę. Uczciwego zna- 
lazcę prosi o zwrot za do- 
brym wynagrodzeniem. 
Z. GASZYŃSKI 
inż. bud. 


Matjasy 


| angielskie świeżego tran- 
sportu poleca 
Telg A. NAST Rynek 12 
Wąbrzeźno 


PRZYBŁĄKAŁ SIĘ 
mały prosiak 
którego można odebrać 
POTORSKi 
Fabryka wozów 


POTRZEBNA 
ŁU” starsza 
ŁUŻĄCA 
B. PUKROPP 
Niem. __ Niem. Łopatki —- j 


~ Biegła starsza starsza 


stenotypistka 


i biuralistka 
wiadająca językiem 
polskim i niemieckim w 
słowie i piśmie potrze- 
bna od 1. 8. br. Oso- 
biste zgloszenia pomię- 
dzy1—3 popoł. Również 
uczenica lub uczeń 
mogą się zgłosić 
ST. PISZCZ 


Zast. proc. 


Ucznia 


mającego chęćjwyuczyć 
się mleczarstwa przyj- 
mie 
Mieczarnia fGrębocin 
stacjaPapowo Toruńskie 


Losy do 3-ciej klasy 19-tej Poiskiej Loterji Państwowej Wygrane w złotych: ? na 80000, 7 na 40000, 1 na 20000, 


już nadeszły 1 na 10000, 2 po 5900, 3 po 2000, 5 po 1000, 10 po 500, 
Ciągnienie odbędzie się 17-go I 18-go lipca 1929 r. 25 po 400, 51 po 300, 260 po 250, [41490 po 200 
a więc za kiika dni razem 4509 wygranych w kwocie 1094390 zł 


Zamiejscowym kolekłura wysyła losy natychmiast po 


A <a wę m kj e Paź a mm MY scoó mę” a oko 4 «41 
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